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Po uroczystym otwarciu, stacja... zamknięta. 

WPR: „Wszystko 
zgodnie z planem”
Dlaczego budynek 
nowej stacji po-
gotowia przy ulicy 
Konarskiego 26 
wciąż stoi pusty?

Przypomnijmy, o uroczystym 
otwarciu najnowocześniejszej 
tego typu placówki na Śląsku 
informowaliśmy w połowie 
września. Okazuje się, że 
otwarcie dla mediów i zapro-
szonych gości to nie to samo 
co... otwarcie dla użytkowni-
ków.

- Nadzór budowlany jeszcze 
nie dał zgody na użytkowa-
nie obiektu. To standardowa 
procedura. Nie ma żadnego 
opóźnienia, wszystko odbywa 
się zgodnie z planem - tłuma-
czy Jerzy Wiśniewski, rzecz-
nik prasowy Wojewódzkiego 
Pogotowia Ratunkowego w 
Katowicach.

Nowoczesna i imponująca 
stacja, której budowa po-
chłonęła około 5 milionów zł, 
zacznie najprawdopodobniej 

oficjalnie działać pod koniec 
listopada. Dziwić może tylko 
nietypowa kolejność zdarzeń. 
Uroczyste otwarcie w błysku 
fleszy nastąpiło jak się oka-
zuje przed odbiorami, a nie 
na odwrót.

Póki co, pogotowie funkcjo-
nuje w budynku przy ulicy 
Zygmunta Starego 16. Wciąż 
jednak nie wiadomo, co sta-
nie się z nieruchomością po 
planowanej przeprowadzce. 
Jak dowiedzieliśmy się w 

Wydziale Gospodarki Nieru-
chomościami, na tym etapie 
trudno jednoznacznie określić 
jakie będzie przeznaczenie 
budynku. W grę wchodzi kilka 
rozwiązań - m.in. sprzedaż, 
dzierżawa lub adaptacja na 
pomieszczenia mieszkalne. 
Jednak na ostateczną decy-
zję przyjdzie nam jeszcze po-
czekać. Wcześniej nierucho-
mość najprawdopodobniej 
przejdzie gruntowny remont.

Michał Pac Pomarnacki

- Dlaczego nie egzekwuje się 
przepisów zabraniających pa-
lenia na przystankach komu-
nikacji miejskiej? Może straż 
miejska wzięłaby się wreszcie 
do roboty, bo już od prawie 
dwunastu miesięcy obowiązu-
je całkowity zakaz palenia na 
przystankach. W Gliwicach, 
jak wszyscy wiemy, nikt tego 
nie egzekwuje i palacze czują 
się bezkarni – narzeka pan Ro-
man z Gliwic. ■
Pani Bogusława nie szczędzi 
gorzkich słów pod adresem 
osób odpowiadających za re-
mont gliwickiej Starówki. - Nie 
wyobrażam sobie, jak oni chcą 
zdążyć w pięć lat. Od prawie 
pół roku trwają prace na frag-
mentach raptem kilku uliczek.  
– narzeka nasza Czytelniczka.■
 
- Dlaczego tylne wejście do 
Pierwszego Urzędu Skarbowe-
go przy ulicy Góry Chełmskiej 
jest cały czas zamknięte?  
- oburza się pan Leon z Gliwic. 
Jak dodaje nasz Czytelnik, 
wejście to dla wielu petentów  

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

było bardzo wygodne. ■
Pani Barbara ubolewa nad 
sytuacją na ulicy Witkiewicza. 
- Od kilku miesięcy kierowcy 
chcący wjechać w ulicę Opol-
ską z ulicy Witkiewicza, muszą 
czekać wieki na światłach. 
Ktoś w Zarządzie Dróg Miej-
skich powinien zainteresować 
się tą uciążliwą sytuacją. Do-
dam, że przedtem nie było z 

tym żadnych problemów. Teraz 
zdarza się, że na ulicy Wit-
kiewicza robi się dość spory 
korek, a ulicą Opolską w tym 
czasie nie przejeżdża żaden 
samochód - twierdzi nasza 
Czytelniczka. ■

Zgłoszenia odbierał 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki


